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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
_  Z  WUdnia. -

N . Pan, najwyższóm P ^ ^ ^ p e ł o J o n e g o  
jem 1  d. 6 . maja r. b . , * \ » «  r FrancjglUa 
izby obrachunkowej gelicyjs V  Jadanie. 
Klein, pensyjonować na własne jego *ąaa

n  j  • ń 7 T b .  m -» 0 g°aiiTni®Onegdaj, w sobotę d. 7. Ce8ar8lw0 Ich
^pot do 7 rano t rac*y»* , * «» Schonbrunn 
Mość wyjechać * c. k. z***la ZlluR- 1 udać aie do dóbr swoich PerseO

  Z  Czech. —

.rość instaiiacyl , po 18 latach, uro” yu a praskiego,
teraźniójszego Usiażęcia Anfcwicza
Andrzeja Aloizego hrabię »  „łefio kanclerza* Posławić, jako swego terazoiejszego^
(w calynt szeregu kancU*'1 *̂* xostal o  scho- 

Książę - Arcybiskup PrłI?"ty poprzedzony 
dów przez senat akaden»»c*ny_t r  wiebsłćj,
przez pięciu pedelów » b wszystkich 
lioznem zgromadzeniem człon . wy.„
czterech wydziałów nauk 1 *nny . oroUńBUiej , 
szych atanów napelnionój aB*' .<jrła miój-
°a przeznaczone dla każdego k Zaraz
sce pnd baldachinem " P ^ T u n iw e r .y t e -  
potóm miał tegoroczny *e» ... M;iiauer 
tu, doktor i pTolessor Ma^iro J Utórei
do Iłsiecia-Arcybiskupa przem° « , _ RDiv-Wapotnnial najprzód o wysokim zaszczyci , P
Wającym na uniwersytet z mianowaniap
Pierwszego ostaWce jego, Cesarza Ka/ ° ' a .
ha^ ago arcybiskupa praskiego kanclerzem
"«sytetu 2  potóL  o alawie literaci .ej; p «r  
w« aSo arcybiskupa praskiego 2 ^ 2,364 
Wersytetu Ernesta Pardnbit* od 1348 do 1364 
7 - na reszcie o zasługach, które teraźniejszy, 
\aak? I- C. H. Mości naszego Najtn.iosc.wszeg 
Paua na stolicę praską wyniesiony 1T
tybiskup, j ap0 doktor teologii, rektor ° '0®
tueckiege ksialeco - arcybiskupiego alumnatu,
c- dyrektor nauk teologicznych w Ołomuó- 
cu , i były rektor c. k. uniwersytetu Iwo - 
»kiego około nauk położył —  a na koniec cały 
tutejszy uniwersytet ze wszystkimi jego człon

kami I prawami Księciu-Arcybisknpowi z głą- 
bokióm uszanowaniem polecił.

Kliążę-Arcybiskup odpowiedział na tę mowę 
W pełnych łaskawości wyrazach. (Gaz. Pras.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Przez nadzwyczajną sposobność odebrano w d. 
80. maja w Paryżu Gazeta du Madrid z d. 24. 
wzpomnionego miesiąca. rZawićra: List kró
lewski, zwołujący powszechne stany kortez. 
Donna Izabella II. z bolej łaski królowa Ka
stylii, Leonu i t. d., i w jej imieniu Dona Ma
ryja Krystyna de Bourbon, jako królowa re- 
jentka podczas małoletności mojej dostojnej cór
ki,wszystkim tym,którzy nioićjsze uwiadomienie 
czytać będą, ogłaszamy : ze chcąc wykonać to, co 
jeBt przepiBanóm zasadniczą ustawą monarchii, 
szczególniej zaś ustawą V. tyt. X V . , oddz. 2 ,  i 
ustawami I. i II. > tyt. V II. , księgą 6 nowej 
rekopiłacyi, i stosując się do zasad zawartych 
w królewskim statucie, którego ogłoszenie, 
utrzymanie i wykonanie nakazane zostało de
kretem moim z d. 10. kwietnia b. r . ; zasię
gnąwszy zdania rady państwa, rady rejencyjnej 
i rady ministeryjalnej ; —  postanowiłam, zwo
łać powszechne kortezy królestwa, co też 
niniejszem czynię, i takowe powinny się zebrać 
d. 24. Iipca b. r. w bohaterskićm mieście Ma
drycie, w którymto dniu powinny być uroczyście 
otworzone, aby się to zgromadzenie zajęło wa- 
żnemi przedmiotami, które pod jego narady 
każe przełożyć, przyczem polegam na ich ule
głości i wierności. —  Wskutek tego rozkazuje 
i zalecam : aby procerowie , którym z prawa 
należy się ta godność na mocy 5 artykułu krół. 
statutu, jakoteż c i , którym takową stosownie 
do 7 artykułu rzeczonego statotu Dadam  , 
zebrali się w stolicy Lego królestwa. Da
lej powinni się tamże zebrać deputowani i 
prokuratorowie, wybrarji przez miasta i gminy 
stosownie do treści król. wyroku z dnia dzi
siejszego, przepisującego sposob i formę wybo
rów, i powinni się trzymać śród przepisanej 
cnym pełnomocnictwami sfery. JeBt więc wolą 
moją w imieoiu mojej dostojnej córki Dony 
Izabelli I I . , aby niniejszy królewski dekret,
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smołujący kortezy, ze wszelką należytą rau uro- wnej kwatery wojska hiszpańskiego nadeszła 
czystością był ogłoszony, izby przeto naszym wiadomość, że lord Howard de Walden uda* 
królestwom ogłoszona została nowa era pomy- się w d. 15. do Dom Miguela, i przełożył nnu 
ślności i chwały, jakiej się po przywróceniu traktat, zawarty między czterema mocarstwami* 
instytucyi, tak ważnńj dla administracyi m o- poczerń miały znowu rozpocząć się układy* 
narchii, spodziewać mogą. Powinniście się do jenerał Figueiras obejmie dowództwo brygady* 
tego stosować i wszystko przygotować do wy* mającej się utworzyć w Badajos, która staną® 
konania tego dekretu, Ja, królowa rejentka. zna między Abrantes i Elvas, dokąd zdają ł>? 
—r Do Don Francisco Martinez de la Rosa, cofać obadwaj pretęndęnci. 
prezydenta mojej rady ministrów. _  .

Powyższy wyrok datowny jest d. 20. maja °  D£ a 1Ja*
w Arauj.uez , do którego dołączony jest drugi Journal dę Parts donosi pod d. 1. czerwca'
z tej samej daty, treści następującej : rPonie- Wiadomości, odebrane dzisiaj z Hiszpanii, P°
waz uroczysty akt zwołania kortezów królestwa twierdzają Dom Miguela zupełną klęskę* 
życzę sobie uświęcić noweroi dobrodziejstwy, Oto jest skład portugalskiego gabinetu, P®' 
przeto za zdaniem mojój rady minisleryjal- dług gazet paryzhich: P. Aguir, deputowaa> 
nej uznałam za rzecz stosowną, nadać kró- do kortezów w 1820 z prowincyi Minho , j®8 
iewskiemu dekretowi amnestyi * d. 20. paź- ministrem sprawiedliwości ; p. Silva Carrem0* 
dziernika 183 2 , o ile być nioze, największą minister za kortezów 1820 jest ministrem ska*1̂ 
rozciągłość, i znieść wyjątki, które tamże bu; Bente Pezeiro do Carrmo, członek ^or|* 
były umieszczone, (pod.) Królowa.® — Na mocy zów z 1820, ministrem spraw wewnętrzny® ’ 
tego wyroku mogą więc powrócić teraz wszy- Agostinho Jose F reire, sekretarz kortez 
scy Hiszpanie, nawet jenerałowie Mina i Yigo z 1820, ministrem spraw zewnętrznych i 
do ojczyzny swojej. Podług tych samych gazet akt rząda b®*

Jenerał Rodił, dowódzca wójsk hiszpańskich pomyślne sprawił wrażenie w Lizbonie; 10 
W Portugalii, stał dnia 20. maja ze wszy* powicie zaprowadzenie sędziów Jary. #
stkiem s wojem wojskiem w Sarceda, i ode- Globe z d. 29. maja zawiera następuj*
brał tamże od pułkownika Don Ramon T ei- wiadomość z Portugalii: »S.tatek parowy ł e  ̂
jero, pierwszego swojego adjutanta , który po- brdte zawinął wczoraj rano o god. .5 z Li*® ^  
słaDy był do głównej kwatery portugalskiego i Oporto do Plymouth; z Lizbony WJP
naczelnego wodza, księcia Terceiry , następu- był w d. 14. a z Oporto w d. 18. Na p®
jącą depeszę: Golegano d„ 18. m ają, o god. dzie tego statku znajduje się angielski ga j 
10. rano. Rs.iążę Terceiry odebrał wisdomość towy goniec, Kraus z depeszami do r ł» p 0’ąi 
od adjutanta przez Saldanhf do siebie wy- ratyfikacyją traktatu przyjaźni ze strony eit\a 
zlanego, że p gnd. 7 rano dnia wsponjnionego Pedra, między 4 dworami zawartego L i ' * 1*.
poczęło wojsko Dom Pedra osadzać Santarera, Pembroke mało przywiózł wiadomości * ^
nie doznawszy oporu ze strony wojska Dom Mi- możemy dodać, że Dom Pedro zamy8 *eią 
guela. .Ostatnie poszło z obudwoma preten- bardzo obszerną amuestyją, i że przedsif^ 
deutami do prowincyi AlemJtejo , aby się, jak będą jeszcze inne środki , zdolne DPi-
słychać, udać do Ełvas. Dalej słychać, że Dom suaski , panujące między obudwoma 8 efa,
^edro i jego minister wojny przybyli do Car- ctwami. Książę Terceiry, idąc do Sa  ̂ połą' 
taxo. Jeden brygadyjer i j?00 ludzi jazdy nie- przybył do Perues; poruszenia S“gad*ą'
przyjacielskiej połączyli się z naszą dywizyją, czoue z poruszeniami jenerała h ° “ . fV>'
i. podług ich zeznania, potwierdzającego się że się Dom Miguel Cofnie, i że gra J
przez wszystkich, którzy przybywają z Santa- doczuie się kończy. _ j ,  ib-<
rem, co raz bardziej zmniejsza się wojsko Dom  Do Londynu nadeszły z Oporto lisiy ia(pie
M iguela, a demoralizacyja taka bierze prze- podług których jenerał Torres poVTr Ct)Die¥pfl̂
wagę , że infant będzie miał niebawem tylko prawie ze wszystkierni ochotnikami, P^aj e 
garstkę ludzi przy sobie , którzy są najwięcej główna armija pomocy ich nie potrze
skompromitowani. ‘  W ielka Brvłaniia i  IrU n d jj*-

Don Antonio Posada Rubin de Celis, .biskup cryianijd  ^ ^ gfU
Kartageoy, p o w icił w d. 19. marca przez pzień urodzin króla o b c h o d z o n o

'Pcrpiguan i Peilhaz do Hiszpanii. Jechał on w driu ‘29. m aja: t tvindsorl1
z Aix (depart. ujścia Rodanu), gdzie przeby- Król przybył w dniu 26._m.aj'i?nSfituti9n,1j? '
wal przez czas całego swojego wygnania. Londynu, i, zwiedziwszy Brttis , -8d do 8*ek)e'

Z  Madrytu doDOSŻą pod d .25. maja? ™ gló- prosił, członhów iockej ltlubs Pfl 0 ’
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^  dnia 28. były u króla pokoje, na których, 
między innymi, prezydent francuzkiej izby de
putowanych, p. Dupin, był przez księcia Tal
leyranda przedstawiony. Po pokojach zostało 
jeszcze w pałacu kilku ministrów gabinetu, aby 
mieli posłuchanie u króla , króry dał takowe 
lordowi kanclerzowi hr. Grey , panu Stanley, 
sir J. Graham, księciu Richmond, lordom I al- 
merston, Lansdowne, Ripon, Hill,Devonshire, 
Winchester , Combermere i Altem arle.

Na teraz jest miedzy kupcami angielskimi 
w obiegu plan o zamierzonej regularnej żeglu
dze parowej między Europą a Indyjami wscbod- 
uićroi. Podług tego, powinien bydzłożony kapitał 
120,000 1. b. , aby wybudować cztóry statki pa- 
rowe siły 200 koni. Jeden statek parowy po
winien być użyty do podróży między Angliję
* Aleksandryja, a inne trzy na stron ie  w schod- 
“ 5« j  przesm yku (w B o m b a j 1 *» w R a lk u c ie  2). 
Siatek parowy z B om b a j tak będzie  zawsze w y
d a n y ,  ze  przybędzie  zawsze dw om a dniam i 
P ^ ed  statkiem  k a lk u ck im  do wyspy Socotora. 
Gstatni przybije do brzegów  MadiaB i C ejlonu . 
Skoro zawinie okręt z B om b a j, podróżni będą  
Natychmiast um ieszczen i na ok ręc ie  k a lk u ck im ,
•*°ry podtenczas mial dwa dni do naprawy, 

P°rzem bez zatrzymania się odpływa do Suez, za* 
•era do Aleksandryt podróżnych, których mu 

Przywozi okręt zm orzą Śródziemnego, w tym 
•atnym czasie z Anglii przybywający. Okręt 

ombajski powraca potem do Socotora, oddaje 
‘ amźe podróżnych do CejloDU , Madras i Ben- 
Sąlu innemu okrętowi, i odbywa swoję podróż
* Innymi do Bombaj.

Statek parow y »P luto« pod poru czn ik iem  S u l- 
l'van  (d on osi Telegraph Hampshire) stoczył 
^  “ 5 bitwę na W ysokości m orza pod  Bonny 
^ o «rę te m  h iszp ań sk im , który w iózł n iew oln i-

w- \y końcu okręt, niewolnikami ładowny, 
zabrany.

Journal de Paris odehrał list fran-
klórego ustały trudności ze strony rz. : Bp0
cuzkiego dła podróżnych hołendersk.ch . 
wzajemność ( namienionego juz) j r °  , nRDOUa- 
niderlandzkiego, gdy odebrano złlagt P 
jające objaśnienia. _ „

Courier francais z dnia 27. maja wyf®
Pewna lizha niepodległych i  k o n s t y t u c y j n y

deputowanych zebrała się przed swoim ^  
zdem do departomentów, i prosiła kilku  ̂
ich towarzyszów, mieszkających w Paryżu, ja
t=>: pp- Lafilte, Barrot, Mauguiu, aby 
* turni względem wyborów w listowanie; ct p

Francy ja.

nowie upoważnili do tej horrespondeucyi pana 
C ham bolle, byłego sekretarza prezydentury 
izby deputowanych. Wszyscy stronnicy niepod
ległego i konstytucyjnego zdania, którzyby po
winni dać lab żądać objaśnienia o wyborach i 
mianowicie o zabiegach przeciw wolności gło
sowania, aą wezwani, aby się udawali do pana 
Cham bolle, Rue Cite - Bergere, w Paryżu. —  
National donosi wdrugićj swojej edycyi z dnia 
pomienionego o godz. 10. rano : Dzisiaj rano
o godzinie 6. przyszło trzech komissarzy , oto
czonych licznie ajentami policyi, do mieszka
nia p. Armand Carrel, Rue Blanche nro 9 ,  
z mandatem ze strony izby parów, aby przej
rzeć papiery. Spodziewano się znaleźć korre- 
spondencyją między p. Carrel a głównymi re 
daktorami republikańskich dzieńników w de
partamentach. Policyja zabrała niektóre mniej 
ważne listy. Po tem daremnem przetrząśnie- 
niu udała się do biura dziennika National z r. 
1834. Śledztwa się skończyły i nie wydały ża
dnego rezultatu.—  Piszą z Toulonu pod d. 21. 
maja : Okręt linijowy »Nestor« płynąc z Tunetu, 
zawinął do zatoki toulońskiej, z wyprawy nastę
pującej: Rząd Francuzki, zawiadomiony, iż bej 
tunetoński , wspiera! ciągle beja Ronstantyny 
wszclkiemi zapasami wyjennemi, dat tajemnie 
rozkaz w porcie toulońskim, uzbroić spiesznie 
wyzćj wymieniony okręt, aby beja tnnetań- 
skiego zapytać się o przyczynę tego nadwerę
żenia traktatów. Nestor wypłynął z Toulonu 
w końcu zeszłego miesiąca , ukazał się przed 
Tnnetem , i komentant Luneau oddał depesze 
jeneralncmu konsulowi, panu Łesseps. Tenże 
otrzymał posłuchanie n beja , na którem bej 
przyrzekł Francyi wszelką satysfakcyją. Za
pewniają , że Nestor był upoważniony do uży
cia środków przemocy, gdyby bej odmówił za* 
dosyć uczynienia.

Szwajcar yj a.

Konferencyja handlowa szwajcarska rozwinęła 
swoje zasady w raportach swoich do kantonu 
rządzącego. Przytaczamy skutek, w końcu umie
szczony : l )  Związek szwajcarski powinien się 
nieustannie utrzymywać przy swoim dotych
czasowym dogodnym systemacie wolności han
dlu i zarobkowości. 2) N ie powinien się śród 
żadnych okoliczności i pod żadnym warunkiem 
łączyć z syslematem cłowym Francyi , ani ze 
związkiem clonym pruskim , ani jakimkol- 
wiekkądź innym obcym. 3) Powiuien on na
wzajem wszędzie, gdzie może, działać, aby ta 
same zasady wolności handlu wykonywane i 
zastosowane były- 4) Zn . izek szwajcarski po
winien wedle moŻDości wnijsć w p erce  ugody



7, państwami sąsiedniemi , aby prodakta roli 
i winnic, i bydło mógł bez wątpliwości zbywać 
dla osiągnienia wolnego kupna zboża, i by 
nawzajem uregulował korzystnie sąsiedni, co
dzienny handel pograniczny i handel na tar
gach, 5) T a m , gdzie się wolność handlu nie 
utrzym uje, powinien się starać, aby zniesione 
były wszelkie zakazy, i by uzyskał, ile być 
może , korzyści w taryfie cłowej , i o ile być 
może mniej uciążliwe transita. 6) Związek 
powinien użyć tego tam , gdzie inoże uzyskać 
wyjątkowe korzyści; przeciwnie zaś ułożyć się 
i zalecić takie środki bezpieczeństwa, jakie 
ku osiagnieniu celu bez wstrzymania handlu 
i bez wielkiego ograniczenia osobistej wolno
ści można przedsięwziąsć i wykonać. 7) W e 
wnątrz Szwajcaryi powinien wspierać to wszyst
ko , co podnosi przemysł, a wszystko, ile m o
żności usuwać, co onemu m ole  być szkodłi- 
w e m , wszelako jedno i drugie ta k ,  ąby się 
nie mieszał w wewnętrzne stosunki kupców 
i fabrykantów*

Danija.
Professor Schuhm acher, królewsko - duński 

astronom, donosi w swoich astronomicznych wia
domościach pod dniem 7. maja , ze professor 
Gambart odkrył w dnin 8. kwietnia nowego 
kometę w uwazalni marsylijskiej. Najprzód po
strzeżony on był przez sir J. Herschel w kon
stelacji S trzelca , bardzo blizko plamy mgli
stej 2064. Kometa ten jest blady, bardzo za
okrąglony, i W przecięciu wynosi 4 do 5 minut.

Rossyja.
Dokończenie ukazu cesarskiego, przerwanego 

w przeszłym nrze. G. n.
. 3 ) W espół z ustanowieniem opieki czyni się 

przez gazety obu stolic, i gazety, wychodzące 
w Odessie, W ilnie, tudzież Gazety niemieckie 
petersburskie i ryzkie, wezwanie, izby z liczby 
nieobecnych bez wiedzy rządu stawili się 
w kraju : zostający w Europie w przeciągu sze
ściu , a bawiący w innych częściach świata, 
ośmnasta miesięcy od ostatniego wydrukowa
nia takowego obwieszczenia.

4) Tem u, kto na to wezwanie stawić się bę
dzie , ma być zwrócony majątek i uzbierane, 
W  opiece zachowujące się , dochody ; kto zaś 
nie przybędzie, ma być uważanym jako opu
szczający ojczyznę i w skutek tego majątek 
je g o , do śmierci, pozostaje w zarządzie opieki 
na zasadzie 2go artykułu tego ukazu.

5) Jeżeli nieobecny t wróciwszy do Rossyi, 
złoży prawne dowody , że w naznaczonym za
kresie nie mógł się stawić dla przeszkód nie

przewidzianych i do przezwyciężenia niepodo
bnych , w takim razie majątek je g o , będący 
w opiece, zwraca mu się wraz z uzbieranem 1 
dochodami. W  razie przeciwnym majątek, p° 
zgon je g o , zostaje w opiece, a potem oddaj 
Bię prawnym jego spadkobiercom, zwykły10 
porządkiem.

6) Zakres pozwolohego zostawania za grani
cą za prawnemi paszportami naznacza sig ° a'  
Stępnie: _

1 . Dla szlachty lat pięć.
2. Dla osób wszelkich innych etanów irZf

lata. .
7) Dla osób łat niezupełnych , zostającyc 

pod władzą rodziców, zakres, oznaczony w pa 
przedzającym artykule, liczy się od dnia wyj 
ścia z nieletności, a mianowicie od czasu, kte 
dójdą 2lgo roku wieku.

8) Powyższe zakresy i prawidła są oboWtf10 
jącemi dla wszystkich poddanych rossyjek»c°< 
tak płci męzkiej , jako i żeńskiej , z wy*«CL6| 
ni era tych tylko osób , które na dalszy p00? 
za granicą otrzymają szczególne nasze pozwo 
lenie, lub przedłużenie zakresu. Proźby °*?  
kowe przedłożenie mają być podawano 
ministra spraw wewnętrznych. ,

Ma się rozumieć , że osoba płci żeńskiej » 
która wejdzie w związki małżeńskie z cudze 
ziem cem , nie będącym ani w służbie Bossy'* 
ani jej poddanym, przybiera tern samem 8taj| 
i miejsce pobytu męża. Lecz skutkiem^ lf c 
związków opuszczając ojczyznę i stając sig _P, 
mężu poddaną obcego państwa, nie może J  ̂
ona posiadać wRossyt dóbr nieruchomych i Pr^ ,. 
wyjazdem obowiązana jest sprzedać je  W 
minie, ustanowionym ogólnemi prawami, a 01 , 
powicie w przeciągu półroku. Z  kapka^ ' v * ’ 
przez nie wywożących się za granicę, *at iZy 
tnuje się część dziesiąta na rzecz doch° 
państwa. Z  pod prawidła wszakże o prze 
i wytrącaniu wyłącza się taki przypędź ’ 
żęliby były dzieci, spłodzone z P'erW8*jjjni 
zrossyjskim poddanym małżeństwa. ^  tBtęm 
razie matka jest władną zapisać dziecjom^^.  ̂
całość lub część majątku, według własnej ° j iieCj 
i w takim razie takowy majątek , jeżeli ^ g  
8ą jeszcze lat niezupełnych, idzie P?H°^za 
na mocy praw ogólnych i zostaje w niej o° 
wyjścia ich z nieletności. . w «o-

10) Prawidła o przedaży i wytr§caIVDj cjetgaj§ 
przedzającym przepisane artykule, nie tapiem 
się do małżeństw, zawartych przed Dfl# aJk° 
niniejszego prawa. W  tym ostatoim Prfvrto jej 
dozwala się żonie, nawet w cM ł' e , j®J
za granicą, władać i używać niernej o 
majątku , jak sie to dotychczas dz»a



l l )  Prawidła pow yżej ustanowione ,, staną się 
bbowiazuiacem i dla oBÓb znajdu jących  sie teraz 

granica, ja k o to : dla b ęd ą cych  w 
po npłynionym r o k u , a dla zosta jących  w 
Dych częściach  św iata, p o  przejściu  dw c » 
p o  wydaniu n in iejszego ukazu. Z a  res poz 
lanego im  za granicą p o b y tu , m a  Bię
Od ś n i .  • * ’  '

-  r „ UOv « yiujcis mixies) , P r̂ ańców nad- 
jenrmem kom unikow aniu  się m i aaCh  m or-
granicznych , ja k o  i o  d a lek ich  podrózac 
akich , pozostają w awej m °.cy '  !a , u; acdm i pra*

13) R ów nież pozoBtają °. ?  ‘  -.oalnem i po
widła szczególn e , praw am i J granicą
stanowione, o  przechowywaniu , e“rnij  Dadgra-
przestępców , lub zbiegów jy„_ pet.) 
uicznych , w czaBie powstania*

-  Z  Odessy d. 24. J **}*' p o w ró- 
 ̂Marszalek M arm ont, książę gtatku p a 

ch  do tego miaBta , w e środę , j en era l h r . 
rowym sMeteore® z  N ikoła jew a 
W itt pow rócił takSe z magBzaH»en“ ____

W ia d o m o ś c i h a n d lo w e  i  p r z e m y s ł u
(Z  korcspondencyj prywatnyc )  . 034.

Ołomuniec. T arg  na w oły d. 11 . czerw ca

W  tym tygodniu Pr łyP®^Ł? n * nnc; sprzedano
tylko 1455 w ołów  , z  k tórych  1 0 °5  sprze_ 
przed targ iem , a 455 b y ło  na  ̂ pana
w stadzie Nro. 3  z lożon em  z  1 n ie k n e , i
Franciszka M lo ck ie g o , b y ło  cudni P «jano ia  
Przybyło na targow icę b ez  a*wa:nku, ^  ^  _
d e  cenę niesłychaną p o  225 **• '  b  ły tak -
dnę sztukę. Bardzo dobrego g xakupionych  
ze  Woły w  stadach N ro. 1 . * zaolacon o.
przed targiem  , za k tóre  także dobrze z p

Cena m ięsa w ołu  w W ied n iu  p°aała w go  . .  
j £  s ły ch a ć, na 39
ze  za najlepsze gatunki. «
d e  potrzebują byd ła  na r z e ź ;  dziw ie się , * 

m ało przypędzają . N a przyszły tydzie 
jeszcze m niej m a przybyć. ,  . on

Pozostałych z  targu p rzesz łego  tygo 
Wo\óvv E ugenijusza R ra iń sk iego ku p i g
P ollak  pare 8 l/4  c e ln . p o  305 zr. w. tadaszu. *

140 wołów H ersch k a  S tern bach  (N ro. a- 
t e l l i  targowej) n ie  m ogły  dla w ym aganych 
wy*okich być sprzedane ; w ch odzi jed n a k  z cz  
*kim  k om isy jonerem  w u god ę  ; przysz eg °  
godnla doniosę o  aUutUu.

P r z y p ę d z a l i :  1)  A braham  B randstetter, 
* Brzyskasztuk 45 ; 2)  M u a ch e l F ich m an n  ,

z Zurawna, 4 6 ; 3) Franciszek M łocki, z Z u -  
lina , 145 ; 4) Herach Sternbach , z B elinki, 
140. Małemi partyjami 79. Summa przypę
dzonych 455.

R u  p i l i :  Fischer, Steinbach, z W iednia, 
ze Btada Nro. 3 , sztuk 126 z 15 radaszu , je 
dne po 225 zr. w. w ., mogącą wydać mięsa 
500 , łoju 100 funtów. Maiemi partyjami 174. 
Dodawszy do tego radasz 15 i ilość uieBprzeda- 
nych 140 , wynieBie summę przypędzonych 455.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Walery
Wartarasiewicz , z Zastawnego, 2 01 ; 2) Bołos, 
z Galicyi, 1 39 ; 3) Abraham Fichmann, z Z u -  
rawna, 1 26 ; 4) Mojżesz Eisenstern , z Chodo- 
rowa, 1 4 2 ; 5) Filip M eder, z Lubaczowa, 90;
6) Franciszek H eller, ze Szląska , 3 0 ; 7) Je
rzy Rurek, z Cieszyna, 3 4 ; 8) Ignacy Zieliń
ski ,  z Limanowej, 4 5 ; 9) Łeib Veith , z Ra
domyśla, 9 5 ; 10) Hrabia D ulski, z Galicyi, 
103. Ogółem 1005.

K u p  i i i :
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Z  tych para 

w ażyć mogła

zr. j kr. cetrarów

Fischer, Fabesch z W ie
dnia , ze st. Nro. 1.

Huber, Fabescb, zW ie- 
dnia, ze.siada N. 2.

Fischer, Iluber, z W ie
dnia , ze stada N. 3.

Fabesch i spółka,z W ie 
dnia , ze stada N. 4.

Lobl Pollak , z lii iinu, 
ze stada Nro. 5.

Fabescb, z Austryi, 
ze stada Nro. 6.

Fabesch, z Austryi, 
ze stada Nro. 7 .

Fabescb , z Austryi, 
ze stada Nro. 8.

Pollak, z Briinu, ze 
stada Nro. Q.

Fischer’ i spółka, ze st. 
N. 10. ryczałtem za

18 )

1123

114

126

81

28

30

40
e?

1/2

435 — 20 11 1/2

415 — 16 11

365 — 12 9 1/2

360 — l 6 9 1/2

355 — 9 9 1/2

348 — 2 9

340 — 4 9

300 — 5 8

295 —
9

1/2 8

16000 10

(.Journal d'Odessa.) Odessa dnia 24. maja 
1834. Ceny zboża : Czetwert pszenicy .mięk
kiej Igo gatunku 20 l /2  do 21 l /2  rubl. ass. , 
dobrej 19 l /2  do 20 rubl. ass.; 2go i 3go ga
tunku 18 do 18 l /2  rubl. ass.; pszenicy twar
dej Igo gatunku 25 do 26 rubl. ass., dobrej 
22 do 23 rubl. ass.; kukurudzy 18 do 19 rubl. 
ass. ; żyta 2 l do 22 rubl. ass. ; j ę c z m i e n i a  ró
żnego gatunku 14 do 14 l /2  rubl. ass.; owsa 
13 do 14 rubl. aBS.

X *



Kraków. (Gazeta Krakowska.) Ceny zboża 
w czterech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego:

Dnia 0. i 11. czerw
1 2 2 4

ca 1834 r. zł. |gr- zł. | gr. zł. f?r- zł. [ gr-

Korzec pszenicy . 16 _ 13 24 13 15 12 15
—  żyta. . . 12 9 U — 10 15 10 ---

jęczmienia. 11 — 10 9 10 — 8 24
—  owsa . • 10 — y 15 y — — —
—  grochu . 10 — 15 — 12 15 12 —
—  jagieł . . 30

“
25

“ ~

Wrocław d. 8. czerwca 1834. Podług urzę
dowych wykazów przywieziono na jarmark te
goroczny , który się d. 2. czerwca rozpoczął, 
a d. 6. t. m. skończył, 44,435 cetD. wełny, 
2 której było :

Z e  Szlaska...................................... 32,748 celd.
Z  W . Księstwa Poznańskiego, 10,176 —
Z  A u s t i y i .....................................  596 —
Z  G a l i c y i ...................................... 915 —

w ił się d. 4. i 5. ta k , ze  w tych dniach
zna go było za ukończony uważać , i ^c ja
z trudnością było znaleźć tylko, co drogieB° ’
lub czem inni juz- pogardzili. Lecz > lf°_ '.
•tało zakupione i jarmark wypadł nad na».*ł J« 
i i i o J . . . ' 1 r r ■ ■-> ... „rze-dobrze, tak ze przypuścić można, tz "  l .

cięciu wełna o 5 do 6 procentu drożej Po!Z *
jak roku przeszłego.

Tym szczęśliwym rzeczy obrotem Pont 
wprawdzie c i, co wprzód wełnę na speku!aCW" 
zakupili, daleko mniejszą stratę, jak się 0 ^  
wiali;  mają atoli jeszcze dosyć straty, aby 11 
przyszły rok byli ostrożniejszymi.

Ceny wełny były następująco:
Szlaska jednej strzyży : ‘  zł.pr.

—  super elektoralna za celnar 148 d°
e lektora lna .

—  bardzo cienka.
—  wysoko-średnio cienka
—  średnio cienka
—  dobra średnia. . .
—  ordynaryjna.

Szlaska dw ojej strzyży :
—  extra cienka .

Summa 44,435 cetn. —’
Z  dawniejszych zapasów było

n ie m a l............................... ...... 3,000 —
Polska

Iłyło więc na targu tegorocznym 47,000 cetn. —
W  roltu zaś 1833 było . . . . 39,049 — —

rdni

Zatem tego rokn więcej o . . , 8,386 cetn.
Strzyż roku tego wydała w ogóln.ości 5 do 

6 procentu więcej, jak roltu przeszłego; lecz 
pranie, któremu wielkie gorąca iv maju nie 
sprzyjały, było tylko w części dobre,  a wełna 
po największej części zaproszona. Włos był 
cienki, lecz słabszy, jak roku przeszłego.

Jarmark w uplynionych trzech latach w d. 
2. czerwca prawie zupełnie się kończył, tego 
roku zaś w dniu tym właściwie dobrze się roz
począł , i chociaż panująca w ostatnich trzech 
miesiącach oziembłość w handlu wełną i su
knem czyniła nadzieję , ze- wełna będzie tań
sza , jak roku 1833 , w krótce się jednak po
kazało , że jej po cenach przeszłoroczej ch nie 
można będzie dostać. Najlepiej kupowali fa
brykanci niemieccy i niderlandzcy, i niektórzy 
austryjaccy, a ponieważ mieli w czem wybie
rać i zabierali co najlepszego, płacili zatem  
5 do 10 procentu nad ceny przeszlorocznego 
jarmarku. Anglicy poszli za ich przykładem 
dopiero dnia trzeciego jarm arku; a tak targ, 
który jeszcze d. 2. i 3. był dosyć słaby, oży-

średn io-cien ka
—  ś r e d n ia .........................
—  ordynaryjna 

Polska dwojej strzyży :
—  c i e n k a .........................
—  ś r e d n ia .........................
—  ordynaryjna 

W;elna zwana Zackel (na kraj ki)
■ biała . . . . . .
—  czarna .........................

W eloa  z ow iec odeszlych  cienka
—  —  —  średnia

W ełn y  szląskiej w ybiórki
—  polsk ie j dlo.

W ełn a  g a r b a r s k a .........................  _
Ilość zna jdu jącej się teraz w druglBJ 

wolny wynosi n iem al 6,000 cetnarów-

136
124
110

95
85
75

85
80
75
65

110
190

80
65
50

jli)
l05
95
80

90
85

70

70 —  
60 —  
55 —

18 —  
14 —  
75 —  
65 —  
55
50 —  
50

85

55

75
65
65

22
lS
85
70
75
65
60

ece
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